
m iast, że „nikom u nie je s t po trzebna - ani Ż ydom , ani Polakom . N ie je s t dokum en­
tem historycznym  i nie zb liża do siebie obu narodów . Co najw yżej cieszy  ona an ty ­
polsko nastaw ionych Żydów , a irytuje P o laków ” (s. 148).

P olem ika, k tó rą  podejm uje K ałuski, to zaledw ie drobny odprysk w ielk iego  sporu 
o h isto ryczną praw dę w kw estii polsko-żydow skiej. O bszerne W prow adzenie  uzm y­
sław ia, jak  w ielką  skalę przybrał ten spór na arenie m iędzynarodow ej i jak  k rzyw ­
dzące w stosunku do Polaków  są n iektóre pow ielane w zagran icznych  i krajow ych 
(!) m ediach sądy.

Z arys dziejów , będący g łów ną częścią  książki, rozpoczyna się w czasach K az im ie­
rza W ielkiego, gdy pierw si osadnicy  żydow scy dotarli na Z iem ię D rohobycką. K o le j­
ne rozdziały  do tyczą Polski przedrozbiorow ej, zaboru austriack iego  i autonom ii 
G alicji, czasów  Polski m iędzyw ojennej i trag icznych  w ydarzeń  drugiej w ojny św ia to ­
wej. S zczególnie w ostatn ich  rozdziałach  głos h isto ryka p rzep la ta  się z g łosem  
dziennikarza i polem isty . O ile dla G rynberga tem atem  był „polski an tysem ityzm ” 
-  hasło przysypane ju ż  tysiącam i kłam stw  i pom ów ień, o ty le d la  K ałusk iego , który 
te k łam stw a i pom ów ienia obnaża, punktem  za in teresow ania  je s t żydow ski antypo- 
lonizm  -  „po lakożerstw o” , jak  sam  w ielokro tn ie rzecz nazyw a. T em at ten zdecydo­
w anie podnosi tem peraturę prow adzonego przez A utora dyskursu .

W arto odnotow ać, że na w arstw ę po lem iczną C ieni, które dzie lą  sk ładają  się nie 
tylko w ypow iedzi polskiego pisarza, lecz i liczn ie cy tow ane głosy innych badaczy , 
św iadków  i uczestn ików  w ydarzeń, a także Ż ydów  b ron iących , podobnie jak  A utor, 
h istorycznej praw dy. O stry język  polem iki nie czyni jednak  z tej książki oliw y w y la­
nej na w zburzone fale. K aluski raczej dolew a oliw y do ognia. C zy słuszn ie? A bstra­
hując od form y, w jak ie j się w ypow iada, słuszne je s t z pew nością  i po trzebne jego  
w ytrw ałe dążenie do ukazania praw dy. S łuszne i potrzebne je s t rów nież p ię tnow anie 
k łam stw a, ignorancji i złej w oli w szędzie tam , gdzie cien ie  p rzeszłości zam iast 
uczyć, zbliżać i jednoczyć w budow aniu  lepszej p rzyszłości, w ciąż dzielą.

M a cie j B. S tępień

Św iadectw a . T estim on ianze , t. I: W  w alce  o n iep o d leg ło ść . R o zm o w y  E w y  
P rzą d k i z P o la ka m i we W łoszech , Fundacja R zym ska M argrabiny J. S. U m ias- 
tow skiej, Rzym  2000 , ss. 336, ilustracje.

W  Roku Jubileuszow ym  2000 F undacja R zym ska M argrab iny  J. S. U m iastow skiej 
w ydała książkę pt. Św iadectw a. Testim onianze. W prow adzenie (w języku  polskim  
i w łoskim ) au torstw a P rezesa F undacji i in ic ja to ra  pub likacji S tan is ław a A ugusta M o­
raw skiego prezentuje h istorię F undacji, a w w ersji w łoskojęzycznej dodatkow o p rzed ­
staw ia b iogram y osób, których w spom nien ia stanow ią trzon I tom u Św iadectw , noszą­
cy podtytuł W  w alce o n iepodległość. C zyteln ik  znajdzie tam  rów nież dw a artykuły  
p rzybliżające h isto rię  obecności Polaków  we W łoszech od czasów  II w ojny św iatow ej



oraz dzieje polskich cm entarzy  w ojskow ych w Italii (M onte C assino , C asam assim a, 
L oreto, S. L azzaro  di Savena -  B ologna). Inform acje na tem at genezy  recenzow anej 
publikacji znajdujem y w części za ty tułow anej Z am iast w stępu  au torstw a Ewy Prządki 
-  dziennikarki P o lskiego R adia, k tóra od 1971 r. w ielokro tn ie odw iedzała  W łochy, 
a w rażeniam i dzie liła  się z polskim  słuchaczem  na antenie radia. Z w iedzaniu  Rzym u, 
W enecji czy F lorencji tow arzyszy ło  przeprow adzanie w yw iadów  z przedstaw icie lam i 
polskich instytucji ku ltu ra lnych  W iecznego M iasta  (np. z dyrek torem  D om u Jana 
Paw ia II przy v ia C assia, z dyrektorem  C entrum  D uszpasterstw a d la Polskich  P ie l­
grzym ów  „C orda C ord i” , z p racow nikam i P olsk ie j Sekcji R adia W atykańsk iego  czy 
z redem ptorystą  o. Janem  Piekarskim ).

P rzygotow any m ateriał pod koniec lat osiem dziesią tych  m iał trafić  na antenę 
P olskiego R adia. N a początku lat dziew ięćdziesiątych  E w a P rządka do tarła  do F u n d a­
cji R zym skiej M argrabiny J. S. U m iastow skiej, od k tórej o trzym ała stypendium  
pozw alające je j na przeprow adzenie ok. 55 w yw iadów  z P olakam i z różnych środo ­
wisk żyjącym i we W łoszech (w śród nich z kom batan tam i 2 K orpusu , naukow cam i, 
artystam i czy duchow nym i). N ajciekaw sze były  spo tkan ia dzienn ikark i z pokolen iem , 
które odchodzi, czyli żołn ierzam i generała W ładysław a A ndersa. P okłosiem  tych 
rozm ów  je s t I tom  Św iadectw , noszący tytuł W  w alce o n iepod leg łość. G łów ną treś­
cią tom u są nagrania, pam iętnik i i w spom nien ia P olaków  zam ieszkałych  po II w ojnie 
św iatow ej we W łoszech. C ennym  w alorem  publikacji są  au ten tyczne p rzeżycia na­
szych rodaków , ukazujących fakty h istoryczne z ich osob is tego  punktu w idzenia, 
z pozycji danego człow ieka bezpośrednio  zaangażow anego  w ich tw orzenie. Po p ra ­
wie p ięćdziesięciu  latach zak łam yw ania h isto rii Polski w PR L, popu laryzow ania  je j 
in terpretacji zgodnych z ideologicznym i przesłankam i usta lonym i w grem iach p arty j­
nych, oraz po długim  czasie p rzem ilczan ia nie ty lko zbrodni katyńsk ie j, ale i p raw ­
dziw ej h isto rii 2 K orpusu, czynionych w m yśl tzw . p rzy jaźn i po lsko-radz ieck ie j, 
opublikow ane w yw iady stanow ią dobry p rzyczynek  do naszej najnow szej, choć często  
bolesnej h istorii. K siążka pokazuje rów nież proces w rastan ia  w now e środow isko , 
asym ilacji, jak  i w ysiłek  zachow yw ania tożsam ości narodow ej p rzez po lskich p rzy ­
m usow ych em igrantów . W śród opublikow anych  w yw iadów  czyteln ik  znajdzie na 
p ierw szym  m iejscu  w spom nienia E dw arda S zczepan ika -  O pow ieści o m łodośc i i 
wojnie, Ita lia  i A nglia  (San Felice C irceo 1996, 1997). A utor ur. 22 V III 1915 r. 
w Suw ałkach, był ostatn im  prem ierem  R ządu RP na U chodźstw ie i m in istrem  spraw  
krajow ych w latach 1981-1986. U kończył on S zkołę Podchorążych  R ezerw y A rtylerii 
we W łodzim ierzu  W ołyńskim , brał udział w kam panii w rześn iow ej, a po in te rnow a­
niu na L itw ie w ięziony w ZSR R  (m .in. w K ozielsku  i na pó łw yspie K ola). Jako 
oficer 5 PA L, szedł szlakiem  A rm ii P olskie j na W schodzie i w alczy ł w e W łoszech , 
gdzie został kapitanem  w D ow ództw ie A rty lerii 2 K orpusu. W  la tach  1963-1977 
E. Szczepanik  pracow ał w Food and A gricu ltu re O rgan isa tion  o f  the U nited  N ations 
w R zym ie, gdzie m .in. pełn ił funkcję dyrek to ra kursów  p lanow ania  ro ln iczego  i k ie ­
row nika studiów  polityki rolnej. W  okresie rzym skim  brał czynny udział w polskiej 
pracy społecznej na stanow isku prezesa R ady Polaków  we W łoszech  i delegata  
Rządu RP na U chodźstw ie przy S tolicy A posto lsk iej.

K olejnym  autorem  w spom nień je s t Jan  Z dzisław  Z arem ba -  W spom nien ia  „ n ie ty ­
p o w e g o ” P olaka  (Rzym  1993, 1999). U rodzony 23 IV  1922 r. w K aliszu , prezes



Stow arzyszenia K om batantów  Polskich we W łoszech. Od lipca 1942 r. z 3 batalionu
1 brygady w Szkocji odkom enderow any do w ojsk  po lskich  na Ś rodkow ym  W scho­
dzie. W kw ietniu 1944 r. z 2 b rygadą pancerną skierow any do W łoch uczestn iczy! 
w bitw ie o M onte C assino, P iedim onte, San G erm ano i B olonię. Po w ojnie studiow ał 
w B olonii i Rzym ie. Był m .in. w spółpracow nik iem  W ydziału  Spraw  M iędzynarodo­
wych w Radio i TV w łoskiej o raz Istitu to  A ccadem ico di Rom a. K olejnym  rozm ów cą 
E. P rządki je s t M ieczysław  R asiej -  M oja droga  do Turynu  (Turyn 1996). U rodzony 
6 IX 1924 r. w P ikulicach (Przem yśl), prezes Zw iązku P olaków  we W łoszech  oraz 
w spółzałożyciel O gniska P olskiego w T urynie i w iceprezes S tow arzyszen ia Polskich 
K om batantów  we W łoszech. Od w iosny 1944 r. b rał udział w bitw ie o M onte C assi­
no i w całej kam panii adriatyckiej aż do L in ii G otów . W  M atera uczęszczał do 
Szkoły Podchorążych R ezerw y A rtylerii i uczestn iczy ł w zdobyciu B olonii. Był 
studentem  politechniki w T urynie, pracow nik iem  fabryki m aszyn drukarsk ich  M ecca- 
nica Som m ariva -  gruppo N ebiolo  i dyrek torem  fabryki przew odów  elek trycznych  
Patelec. N astępnym  bohaterem  je s t E ryk Jankow ski -  W spom nienia  w ojenne  (Rzym  
1998). A utor ur. 19 XII 1921 r. w Ł apach-G oździkach , pow iat W ysoka M azow iecka. 
W  1941 r. został z rodziną w yw ieziony na Syberię do K rasno jarsk iego  K raju . Rok 
później w stąpił do W ojska P olskiego i w Palestyn ie ukończył Szkołę Podchorążych  
K aw alerii Pancernej. Od w iosny 1944 r. w alczy ł we W łoszech o M onte C assino  i 
P iedim onte. Po zakończeniu w ojny w Ferm o ukończył liceum  m echaniczne. S tud io ­
wał na w ydziale ekonom ii i handlu na U niw ersy tecie La Sapienza w R zym ie. Od 
1986 r. całkow icie pośw ięcił się m alarstw u. K olejnym  Polak iem  we W łoszech  je st 
udzielający w yw iadu Zbysław  O siecki -  O sieccy i O xinscy w służb ie O jczyzn  (Rzym  
1997-1999). A utor ur. 16 V 1917 r. we Lw ow ie. N ależał do B rygady K arpackiej i
2 Polskiego K orpusu na B liskim  i Środkow ym  W schodzie w A fryce i we W łoszech. 
Po w ojnie pracow ał w K om itecie O pieki nad U chodźcam i P olskim i, a w latach 1947- 
1949 w A m basadzie Polskiej przy S tolicy A posto lsk iej, potem  do 1977 r. w O rgan i­
zacji N arodów  Z jednoczonych do Spraw  W yżyw ienia i R olnictw a. K siążka prezen tu je 
rów nież w spom nienia Józefa N atansona -  M alarz i żo łn ierz. U rodził się 3 I 1909 r. 
w K rakow ie. Po w ybuchu II w ojny św iatow ej w stąp ił we F rancji do W ojska P o lsk ie­
go i brał udział w w alkach o N arw ik. Po w ojnie jako  m alarz i scenog raf p rzebyw ał 
w L ondynie, a następnie od 1955 r. w R zym ie.

Z pew nym  zdziw ieniem  czyteln ik  natrafi w recenzow anej publikacji na w spom nie­
nia osoby ur. 5 VII 1956 r. w T urynie -  K rystyny  Jaw orsk ie j, P odw ójne korzen ie  
(Turyn 1994). R zeczyw iście w pierw szej chw ili m oże rodzić się py tan ie, d laczego 
w tom ie zatytułow anym  W  w alce o n iepod leg łość  Ew a P rządka um ieszcza refleksje  
osoby urodzonej po w ojnie? Jednak zapoznając się z treśc ią  w yw iadu zauw ażam y, 
iż w dużym  stopniu je s t on pośw ięcony Janow i Jaw orsk iem u -  ojcu au tork i, w yb itne­
mu działaczow i n iepodległościow em u (ur. w K ijow ie w 1909 г., a zm arłem u w T ury ­
nie w 1991 r.), k tóry jako  kap itan  sztabu dow ództw a 2 K orpusu brał udział w kam ­
panii w łoskiej, a po dem obilizacji K orpusu pozostał we W łoszech. M ieszkając w T u­
rynie w spierał instytucje i p rzedsięw zięc ia em igracy jne, nadzorow ał prace k onser­
w atorskie na polskich cm entarzach w ojennych w L oreto  i B olonii. Był prezesem  
O gniska Polskiego w T urynie i w spółzałożycie lem  jego  funduszu. W  latach o siem ­
dziesiątych w spierał sw oim  au tory tetem  działa lność K om itetu  Pom ocy P olsce i Korni-



tetu Solidarności z Solidarnością, był też jednym  z fundatorów  PO SK  w Londynie 
oraz Domu Jana P aw ła II w R zym ie. Sam a też au torka w yw iadu -  K rystyna Jaw o r­
ska, będąc od 1995 r. k ierow nikiem  K atedry Języka i L itera tury  P olskie j na U n iw er­
sytecie w T urynie, m a w ielkie zasługi d la  kultury po lsk iej za granicą.

A nalogiczną sy tuację, je ś li chodzi o selekcję refleksji do tom u I Św iadectw , spo ­
tykam y przy publikacji w yw iadu W ojciecha Jan ikow sk iego  -  W spom nienia  rodzinne  
(San Felice C irceo 1996). A utor opow iadania urodził się w W ilnie w 1935 r. W  R zy­
mie ukończył liceum  francusk ie C hateaubriand , w ydział fizyki na U niw ersy tecie La 
Sapienza. K ierow nik  katedry  system ów  inform atycznych w Insty tuc ie M axw ella  
w W iecznym  M ieście. W  sw oim  w yw iadzie dzieli się z czy te ln ik iem  cennym i w iado­
m ościam i na tem at sw ojego o jca S tan isław a Jan ikow sk iego  (ur. w W arszaw ie 
w 1893 r.), który m iędzy innym i od 1937 r. pełnił obow iązki charge d ’a ffa ires  przy 
Stolicy A posto lsk iej, aż do przybycia now ego am basadora K azim ierza Papee. W  la ­
tach 1944-1945 był k ierow nik iem  am basady RP przy K w irynale w randze m in istra  
pełnom ocnego. W  1964 r. pow rócił do Polski i zam ieszkał w Z ielonce pod W ar­
szawą, gdzie zm arł.

Jak w idać z przy toczonych  w skrócie faktów  z życia g łów nych  bohaterów  o pub li­
kow anych Św iadectw , są  one n ieocenionym  źródłem  inform acji h isto rycznych , p rze­
żyć i obserw acji osób zaangażow anych bezpośrednio  w w alkę o n iepod leg łość Polski. 
N ależy podkreślić, iż każde w spom nienie kończy nota b iog raficzna bohatera  w yw ia­
du, co ułatw ia czyteln ikow i lepsze zrozum ienie prezentow anych w spom nień . O czyw i­
ście rzeczą norm alną je s t to, iż publikow ane w spom nien ia cechu ją  naturalne braki 
-  typowe dla tego typu gatunku literack iego , jak  sub iek tyw izm , brak  śc isłości h is to ­
rycznej czy częste p rzyw iązyw anie w agi do szczegółów  ze szkodą dla syntezy. Jed ­
nak niezm ierny ładunek treści do tychczas n igdy nie d rukow anych św iadczy o n iew ąt­
pliwej w artości pozycji, zarów no dla Polaków  żyjących dziś poza gran icam i O jczyz­
ny, jak i m ieszkających w Polsce, k tórzy d ługo m usieli czekać na tę publikację. 
K siążka w yposażona je s t rów nież w indeksy osób i m iejscow ości o raz zaw iera ponad 
20 fotografii osób i zachow anych dokum entów  zw iązanych z ich życiem . W artość 
pozycji podnoszą liczne fragm enty  w języku  w łoskim , co um ożliw ia zapoznanie się 
z nagrom adzoną treśc ią  osobom  nie znającym  języ k a  polskiego.

Ks. Ireneusz K orzeniow ski

C zesław  Ł u c z a k ,  Ks. P io tr  W a w rzyn ia k  (1 8 4 9 -1 9 1 0 ), W ydaw nictw o  
PSO, Poznań 2000 , ss. 116.

Po pow staniu styczniow ym  tam , gdzie to było  m ożliw e, a w ięc zasadniczo  w za­
borze pruskim  i w G alicji, następuje dość w yraźne zb liżen ie m iędzy ideą pracy 
organicznej a tym , co w duchow ości ch rześcijańsk iej m ożna by nazw ać ładem  m oral­
nym w prow adzanym  w w ytw órczość człow ieka. Jest to specyficzny  rodzaj uw rażli­


